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Drżą kulisy Polskiej Partji Socjalistycznej 


Pracuje ona na szkodę Pońston I Niepodległości 


Tak twierdzi poseł Malinowski, b. socjalista 


Z Polskiei Partji Socjalistvcznej wystąpił 
dziewiąty poseł p. Antoni Chudy, przedstawi- 
ciel okręgu Jarosław-Rzeszów, zgłaszając akces 
do dawnej frakcji Rew., PPS. której klub parla- 
mentarny wzrósł w ten sposób-do liczby 9 posłów 

Pierwsza połowa bież. tygodnia przyniosła 
BPS. stratę trzech posłów: Pązka, Malinowskiego 
i Chudego. Z szeregów tego stronnictwa ubywa 
codziennie jeden poseł. Niewesołe perspektywy 
na najbliższą przyszłość... 


Kryzys PPS. pogłębia się nietylko na górze, 
w sferach kierowniczych, lecz również wśród mas 


Ostatnie wybory do Rad Miejskich w Sosnow 
cu i Dąbrowie Górniczej są tego jaskrawym do- 
wodem. l 

W Sosnowcu zamiast 29 mandatów (na ogół 
ną liczbę 42), zdobytych w 1925 Ty PPS. uzyska= 
ła 14, a więc niespełna połowę poprzedniej iloś- 
ci. W Dąbrowie PPS. zdobyła w 1925 r. na ogól- 
ną liczbę 29 mandatów 19, a obecnie 7 tj. nieco wię 
cej niż jedna trzecia poprzedniej ilości. 


Zaznaczyć przytem należy, że nastąpiło to 
niemal bezpośrednio po kongresie stronnictwa, 
jaki odbył się w początkach bież. m. właśnie w 
Sosnowcu, wobec czego miejscowe sfery robotni- 
eze mogły sobie doskonale zdać sprawę z sytu- 
acji partji. 

Co to jest powodem tak radykalnej zmiany? 

Pewne światło rzuca na to zagadnienie list 
otwarty pos. M. Malinowskiego wystosowany do 
dawnych towarzyszy. Jako członek Rady Naczel 
nej CKW., pos. M. doskonale się orjentuje w tej 
kwestji. 
SEP E, 


Na wstępie pisze, że trzydzieści lat przepra- 
cował na rzecz Niepodległości Polski i polskiego 
socjalizmu, lecz jednostki stojące bądź na czele 
władz partyjn., badź mające decydujący wpływ 
na losy PPS. utrzymują partję w roli coraz o- 
strzejszej opozycji, coraz większej negacji nie- 
tylko w stosunku do obecnego Rządu, ale £ do 
spraw państwowych. ściśle związanych z dal- 
szym rozwojem Niepodległości Polski. i 

W ciągu z górą dwóch lat opozycja ta nie kom 
kretnego nie dała ani klasie pracującej, repre- 
zentowanej przez PPS., ani Rządu nie zmusiła 
do ustąpienia. ; ) 

„Idąc dalej drogą opozycji przy tym stanie 
rzeczy, a według uzasadnień tej grupy należało- 
by Rząd Józefa Piłsudskiego obalić siłą“. 

„W swoim czasie — pisze dalej poseł Mali- 
nowski pod adresem swych byłych towarzyszy— 
stawiałem Wam takie wnioski, ale były one przez 
Was jednogłośnie odrzucane (że strachu widocz- 
nie Przyp. Red.) Przedłużanie tego stanu rzeczy 
nadal uważum za wysoce szkodliwe zarówno dla 
Państwa jak i klasy pracującej. 

„Komunistów nigdy nie przelicytujecie, nig- 
dy też w ich oczach uznania nie znajdziecie, tak- 
tyka zaś i forma w słowie iw druku stosowana 
przez Was, wywołuje nastroje wrogie nie już prze 
ciwko Rządowi, ale przeciwko Państwu*. 

W końcu poseł M. oświadcza, że mandatu 
poselskiego ani myśli złożyć, ponieważ sam go 
sobie wyprącował. 

List pos. M. odsłania nam kulisy PPS., bez- 
silnej, niezdolnej poza demaygogicznym krzykiem 
do żadnej akcji. Rozkład obecny PPS. jest tylko 
naturalnem ndstępstwem martwoty ideowej. 


Utworzenie państwa 
litewskiego 


to największa niedorzeczność 
dziejowa 

Paryż, 23. 11. Znany pisarz Andre Lichten- 
berger, omawiając na łamach „Victoire“ zakoń- 
czenie konferencji królewieckiej, oświadcza, że 
wśród niedorzeczności popełnionymch w trakta- 
cie wersalskim, utworzenie państw litewskiego 
jest jedną z najpotężniejszych. Od chwili sztucz- 
nego swego powstania Litwa czyni wszystko, co 
jest od niej zależne, dla wykazania swej szkodli- 
wości, wchodząc w konszachty kolejno z imper- 
jalizmem wszechniemieckim i z Sowietami. Gra 
ona we wschodniej Europie rolę ogniska, w któ- 
rem tli się iskra, mogąca w każdej chwili wznie- 
cić nowy pożar światowy. Należy temu położyć 
koniec, stwierdza autor. podkreślając jednocześ- 
nie „zadziwiającą niemoc“, której daje dowody 
Liga Narodów. | 


Bydgoszcz otrzyma komisarza 


rządowego 
Poznań, 23. 11. Z dobrze poinformowanych 
kół Bydgoszczy dowiadujemy się, że wojewoda 
poznański przyjął w tych dniach delegację m. 
Bydgoszczy, która przedstawiła mu stosunki, pa 
nujące obecnie w administracji miejskiej. 


Na podstawie powyższego wojewoda uznał za” 


bezwzględnie potrzebne zamianowanie delegata 
rządu dla wykonywania kontroli nad gospodarką 
miasta i zaproponował powierzenie tej funkcji 
prezydentowi m. Gniezna p. Leonowi Barciszew- 
skiemu. Sprawa ta poszła obecnie do Warszawy 
gdzie zapadnie ostateczna formalna decyzja. 


W Mandżurji wybuchła rewolucja 


Moskwa, 23. 11. Sowieckie sfery urzędowe o- 
trzymały z Charbina wiadomość, że w Mugdenie 
dokonano przewrotu pałacowego. 

Według tej wiadomości dyktatura Mandżur- 
ji Czan-Su-Ljanga i trzech japończyków zamor- 
dowano w pałacu dyktatora; pozatem jest dużo 
ofiar w mieście. 


Zawaliło się 10 domów naraz 


Paryż, 23. 11. W La Coruna na północno za- 
chodniem wybrzeżu hiszpańskiem ` zawaliło się 
dzisiaj całkowicie lub częściowo dziesięć obok 
siebie stojących czteropiętrowych kamienic. Z 
ludzi na szczęście nikt nie poniósł: szwanku 
albowiem mieszkańcy zostali przez tworzące się 
rysy w ścianach ostrzeżeni i rychło opuścili mie- 
szkania. Szkoda materjalna jest nzaczna. 


Ponure dramaty na morzu 


, Księżyca wesańć 14,75 zack. 2.49 


Macki bolszewickie wszędzie sięgają. 
Uknali spisek w więziemiu 
iwowskiem 


Lwów, 23. 11. W więzieniu karnem we Lwo» 
wie w t. zw. Brygidkach, w których obok skazań= 
ców przebywają więźniowie pozostaąjcy w Śleda 
twie zaszedł wypadek otwartego buntu więźniów 
komunistycznych. Więźniowie ci w liczbie klku= 
dziesięciu uknuli spisek z zamiarem wywołania 
rozruchów. Drogą agitacji ustnej oraz nielegalnej 
korespondencji ustanowili wybuch buntu na nia 
dzielę. Zarząd więzienia poinformowany poufnia 
przez jednego z wtajemniczonych spiskowców 
zarządził w przeddzień rewizję w celach więzien= 
nych. Znaleziono wiele materjału obciążającego, 
m. n. znaleziono ulotki nawołujące innych więśź- 
niów ddo buntu. Ulotki noszą podpis: „Rada ko« 
munistycznych więźniów w Brygidkach* i są pi- 
smem naśladującem druk. Zarząd więzien. w po- 
rozumieniu z prokuratorją „zlikwidował Spisek, 
Prowodyrzy zamieszek zostali dyscyplinarnie u- 
karani, zaś kilkudziesięciu komunistów wysłana 
w ciągu niedzieli partjami do więzienia w Droho- 
byczu i Wronek. Obećnie panuje w więzieniu zu~ 
pełny spokój, 


W Serbji wykryto wielkie źródła 
naftowe 


Belgrad, 23. 11 W miejscowości Susek wykry; 
to wielkie źródła nafowe o głębokości 170 mtr. 
Dalsze poszukiwania prowadzą inżynierowie 
sprowadzeni z Niemiec. 


Obłuda rządu niemieckiego 


Wcale nie myśli wznowić rokowań z Polską. 

Berlin, 23. 11. Drogą na W arszawę wyjechała 
stąd wczoraj do Moskwy delegacja niemiecka, ma 
jaca pertraktować z rządem sowieckim o rewizją 


‘traktatu handlowego, zawartego przed 3laty oraz 


starać się o usunięcie szeregu kwestyj spornych, 
mających charakter prawniczy. 

Delegacje, złożoną ż 14 prowadzą wyżsi urzęd 
nicy urzędu spraw zagranicznych, pp. Posse i 
Martius. 

Delegację, złoż. z 14 czon. prow. wyżsi urzęd- 
do świąt Bożego Narodzenia. Wyjazdowi jej przy 
pisuje się tutaj bardzo duże znaczenie. 

Jest, rzeczą charakterystyczną, że w chwili 
podania przez prasę niemiecką wiadomości, iż w 
najbliższym czasie nastąpi podjęcie rokowań han 
dlowych z Polską, p. Martius, dotychczasowy 
przewodniczący komisji niemieckiej dla spraw 
pobytu i osiedlania się, wyjeżdża najspokojniej 
do Moskwy na czas dłuższy. 

Z powyższego widzimy, że rząd niemiecki. a- 
ranżując spotkanie min. Hermesa z p. Twardow- 
skim, chce stworzyć tylko fikcje, że rokowania 
podjęte na nowo. W rzeczywistości zaś wcale nie 
dąży do wznowienia poważniejszych pertrak- 
tacyj. 


Dwa okręty poszły na grunt morza 


Londyn, 23. 11. Ofiarą groźnej burzy szaleją- | „Eltham* 


cej nad Anglją, padł parowiec „Eltham“, który. 
rozbił się o skały w okolicy Chapel: Porth:(an- 
gielska Kornwalja). Gdy jakaś łódź rybacka spo 
strzegła kołyszące się na, wezbranych falach mo- 
rza szczątki rozbitego okrętu, na jego pokładzie 
nie było już nikogo. i 
Początkowo przypuszczano, iż załoga parow 
ca składająca się z 11 ludzi zdołała się wyrato- 
wać z katastrofy przy pomocy jakiejś łodzi Wszy 
stkie jednak poszukiwania czynione wzdłuż brze 
gów Kornwalji tak przez policję, jak i przez ryba 
ków pozostały dotąd bez rezultatu. Obecnie nie 
ulega już wątpliwości, iż 11 marynarzy z okrętu 


znalazło śmierć w odmętach wód, mì 
mo, iż do tej pory nie wyłowiono żadnych zwłok. 

Ofiarą ostatniej burzy, szalejącej nad Anglją 
padł również statek „Mary-Ann“, który wyruszył 
z Moelfre Road na wyspie Anglesey, aby dotrzeć 
do Plymouth. Statek został wzburzonemi falami 
morzu rzucony o skały małej wysepki Dulas i rom 
bił się na drobne kawałki. Pięciu członków zało- 
gi utonęło, a jedyny młody marynarz został odna 
leziony: przez okręt, płynący z Liverpool. Mary- 
narz ten cudem można powiedzieć, uniknął śmier 
ci, przez 30 bowiem godzin pozostawał sam na ma 
lutkiej wysepce, o którą biły ciągle ze wszech 
stron fale wzburzonego morza. 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 25 listopada 1928. 


Katastrofa kolejowa w Czechosłowacji 


Zderzył się pociąg pospieszny z towarowym 


osoby zabite, I2 rannych 


Praga, 23. 11. Wczoraj,na linji kolejowej Pra- 
ga-Znoim zderzył się pociąg pospieszny z pocią- 
giem towarowym. Zderzenie nastąpiło na dworcu 
w Nimburgu na wschód od Pragi. 

2 kobiety, dziecko i urzędnik kolejowy zgi- 
nęli w czasie katastrofy. Oprócz tego rannych 
jest około 30 osób. 

Praga, 23. 11. W szpitalu w Nimburgu zmarł 
ciężko ranny urzędnik kolejowy Jan Mach, wsku 
tek czego liczba ofiar wczorajszej katastrofy pod 
wyższyła się do. czterech osób. 

Pewne sześcioletnie dziecko, którego matka 
została zabitą uległo silnym poparzeniom, gdyż 
zostało rzucone na pękniętą rurę parowego o- 
grzewania i dop. po godz. zostało stamt. wydoby- 


te. Pozatem zaginął jeden robotnik, wobec czego 
przypuszcza się, że znajduje się pod gruzami 
wagonów towarowych. 

Na miejsce wypadku przybyła komisja są- 
dowa. 

O godzinie 23 stwierdzono czterech zabitych 
i 12 rannych, którzy leżą w szpitalu w Nimburgu 
Jedna osoba zaginęła. Kierownik oraz palacz pa- 
rowozu pociągu towarowego w ostatniej chwili 
wyskoczyli, ulegając lekkim obrażeniom. 

Praski „Tageblatt“ pisze, iż winę ponosi kie- 
rownik pociągu towarowego, faktycznie jednak 
zawiniło nieodpowiednie urządzenie na stacji 
Nimburg, gdzie mimo ożywionego ruchu zwrot- 
nicę trzeba przestawiać ręcznie. 


i ne 
z a n n A 


Do czego prowadzi namiętność 
hazardu ? 


Postradał 300 tys. dolarów i.... życie 
Nowy Jork, 23. 11. Sensacyjna sprawa kryminal 
na interesuje obecnie żywo policję i opinję szero- 
kich sfer w Nowym Jorku. 

Chodzi tu o zamordowanie znanego w mieś- 
„die nad Hudsonem gracza hazardowego Jima 
Rotsteina. Rotstein słynął z tego, że nie zanied- 
bał żadnej okazji do hazardu. Zdobywszy pokaź- 
ny majątek przy pomocy spekulacyj giełdowych 
prowadził życie na szeroką skalę. Był stałym go- 
ściem domów gry w Nowym Jorku i w Chicago i 
nieraz w ciągu jednej nocy przegrywał 10.000 do 
15.000 dolarów. 

Zapalał się również do wszelkiego rodzaju 
zakładów hazardowych. Wybór królowej miasta 
kosztował go 25.000 dolarów, które przegrał sta- 
wiając na „Miss France“. Na zwycięstwie Hoove- 
ra zyskał 16.000 dolarów, a 7000 dolarów stracił 
ma {wieku pani Hoover, uważał ją bowiem za 
młodszą o lat 5. 

Pewnego wieczoru udał się do tajnego klu- 
bu gry na 7 Avenue, gdzie do godz. 4 rano wygrał 
w pokera około 170.000 dolarów. Potem jeden z 
graczy zaproponował ruletę. Rotstein przez ja- 
kiś czas wygrywał ciągle, a potem nagle szczęś- 
cie odwróciło się od niego. Do godziny 9 rano 
przegrał 300.000 dolarów. Wzbudziło się w nim 
podejrzenie że partnerzy zwabili go w pułapkę, 
bo tarcza ruletowa jest namagnetyzowana. 

Jeszcze jedna rozpaczliwa próba Rotstein sta 
wia całą przegraną 300.000 dolarów i przegrywa! 
Śmiertelnie bladyRotstein wstał od stołu i oświad 
czył, że nie płaci, bo cała gra była oszustwem. 
Gracze otoczyli go ciasnem kołem. Padł strzał 
i Rotstein krwią zbroczony runął na ziemię. 

Odzyskał przytomność w chwili, gdy wiozą- 
ce go auto zatrzymało się przed szpitalem. Szo- 
fer opowiadział, że jakiś wysoki, chudy mężczyzna 
wniósł Ro.tsteina do auta, mówiąc, że człowiek 
ten uległ atakowi epilepsji i należy odwieźć go 
do szpitala. Ranny w dwie godziny po złożeniu 
zeznań zmarł. 


Król angielski zachurował 
Londyn, 23. 11. Król angielski zaziębił się i 
leży w łóżku z gorączką. Lekarze twierdzą że stan 
zdrowia monarchy nie jest groźny. 


Z kaszubskiej głuszy 


Przebrzmiały echa radosnych dzwonów, 
przypominających nam wielką narodową roczni- 
cę dziesięciolecia naszej państwowej wolności a 
pozostaje tylko świadomość, że aby za drugie 
dziesięć lat módz obchodzić z większą jeszcze du 
mą i zadowoleniem naszą rocznicę niepodległo- 
ści, trzeba wytężyć siły do pracy szarej, codzien- 
nej, do pracy systematycznej i twórczej. — Na 
naszym ekonomicznym horyzoncie pojawiają się 

groźne momenta w postaci bardzo ujemnego 
trwałego bilansu handlowego. Jest to 'szczegół 
ostrzegający, że dola nasza mimo największego 

entuzjazmu patrjotycznego, mimo wzniosłych 
słów i uroczyście obchodzonych festynów może 
być przykra, jeżeli nie prześcigniemy innych na- 
rodów lub przynajmniej im nie dorównamy we 
wysiłkach na polu ekonomicznem. 

Po największej części — mało kto w Polsce 
uświadamia sobie, jak ważną rolę w tej dziedzi- 
nie materjalnej odgrywa kobieta, która dysponu- 
je budżetem domowym i.administruje większą 
częścią dochodu męża. 

Cudzoziemcy przyjeżdżający do Polski — 
oprócz słów zachwytu dla inteligencji polskiej 
kobiety — wyrażają swe zdziwienie, że w biednej 
Polsce, importującej przedmioty zbytku, ubiera- 
ją się kobiety zbytkowniej, zwłaszcza w sferze 
niezamożnej, niż za granicą. 

Oprócz czynnej roli jaka odegrać może Polka 
w dziedzinie oszczędności ma jeszcze możność — 
twierdzę nawet obowiązek, stanąć na równi z mę 
żczyzną do twórczego wysiłku w produkcji dóbr 
kraju — idąc śladem kobiet czeskich! nie chcę tu 
wspominać o naukowych pracach kobiet. Nie na 


Kłopoty węgierskiego ministra 
skarbu 


Słantowanie go za podatki. 

Budapeszt, 23. 11. Przed kilku dniami Buda- 
peszt był widownią niezwykłego zdarzenia: Oto 
węgierski minster skarbu Aleksander Werkerle 
został „zafantowany za długi podatkowe“. 

Werkerle posiada w Kondoros majątek ziem- 
ski, którego zarząd oddał swemu szwagrowi, z 
chwilą gdy został mianowany ministrem skarbu. 
Podobnie jak większość węgierskich wielkich wła 
ścicineli ziemskich. Werkerly nie spiesz. się nigdy 
z płaceniem podatków. Skutkiem tego dług jego, 
należny skarbowi państwa doszedł do kwoty 
17.000 peng. 

Gdy Werkerle objął tekę ministra pogrążył 
się tak cały w sprawach państwowych, iż zapom- 
niał zupełnie o uregulowaniu swych spraw pry- 
watnych. Kiedy upłynął ostateczny termin zapła- 
cenia podatków, zjawił się w majątku ministra 
urzędnik podatkowy który zafundował 12 wo- 
łów, aby z ich sprzedaży pokryć dług po- 
datkowy p. ministra. Cały Budapeszt bawi się o- 
becnie tym osobliwym faktem, iż minister skar 
bu został zafantowany przez swoch urzędników. 
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Pomnik papieża Benedykta XV. 
Rzym, 23. 11. W obecności papieża, wielkiej 

liczby kardynałów, korpusu dyplomatycznego o- 

raz pielgrzymów z Bolonji i innych miast w ba- 


zylice św. Piotra odbył się uroczysty akt odsło- . 


nęcia pomnika papieża Benedykta XV. 


Los robotnika przemysłowego 

Straszny wypadek w tartaku w Makowie. 

Moskwa, 23. 11. Dnia 20 bm. maszynista tar 
taku Jan Piaseczny oliwił będące w pełnym ru- 
chu maszyny: W niewytłumaczony sposób w pew 
nym momencie chwyciło go koło za lewą rękę i 
rzuciło nim o ścianę. Skutki uderzenia były stra 
szliwe. Lewa ręka została wyrwana, nogi w 3-ch 
miejscach połamane ponadto denat odniósł śmier 
telne rany na głowie i piersiach. Krwią broczące- 
go i nieprzytomnego wydobyto z pod maszyn, 
wszelkie zabiegi okazały się bezskuteczne, gdyż 
śmierć z powodu upływu krwi nastąpiła natych- 
miast. Wypadek ten wywarł nadzwyczaj przy- 
gnębiające wrażenie w mieście, gdyż denat cie- 
szył się ogólnem poważaniem. 


Kawiarnia, wktórej podają truciznę 
Montpelier, 23. 11. Wykryta tu została afera 
trucicielska. Niedawno zachorował pewien robot- 
nik, który pił kawę w jednej z tut. kawiarń. Po 
kilku godzinach boleści wśród objawów zatrucia 
robotnik ów zmarł. Następnego dnia w tej samej 
kawiarni odbyła się uczta weselna, w której wzię 
ło udział ponad 100 osób. Zaledwie spożyto pier- 
wsze danie, gdy kilku gości poczuło gwałtowne 
boleści, tak, że musiano ich przewieść do szpita- 
la, gdzie skonstatowano objawy zatrucia. W 8 dni 
po weselu zachorowali w pewnej rodzinie, która 
brała udział w uczcie weselnej córka, syn i ojciec. 
Ten ostatni zmarł w kilka godzin. Prokuratorja 
wdrożyła śledztwo w tej zagadkowej sprawie. 


Straszny wypadek. 

Zalał go potok wrzącej stali 

Strassburg, 23. 11. W stalowniach w Rom- 
bach zdarzył się straszny wypadek. Po hali, w któ 
rej pracowało kilkunastu robotników, rozlało się 
nagle 24 ton płynnej stali. 7 robotników doznało 
ciężkich poparzeń, a 1 z nich całkowicie został 
zalany tokiem wrzącej stali. 


Bałagan w raju czerwonym 


Głód, złodziejstow, rozpacz, krouwe walki 


Wulkan rosyjski niedługo wybuchnie 


Ryga, 23. 11. W Moskwie odczuwa się w dal- 
szym ciągu silny brak artykułów żywności. Orga- 
na gospodarcze zaopatrujące Moskwę, funkcjo- 
nują bardzo chaotycznie. Na stacjach towaro- 
wych w Moskwie giną całe transporty żywności. 
Wieczerniaja Moskwa. donosi, że na dworeu Bria 
ńskim transport kur zdechł' z głodu. Podobny 
wypadek zdarzył się z transportem świń. Wsku- 
tek długiego postoju bez dozórców w wagonach 
zdechło przeszło600 świn. Organa gospodarcze nie 
mogą opanować chaosu w dziedzinie aprowizacji 
i przeszkodzić handlowi spekulantów, którzy ma 
sowo wywożą chleb wypiekany z Moskwy do po- 
bliskich miast, gdzie panuje brak chleba. 

Moskwa, 23. 11. „Izwiestja* donosi, że w 
okręgu Bobrujskim ludność podpaliła gospodar- 
stwa kilku komunistów i urzędników sowieckich 


próżno zwracał się do Czech ich minister fi- 
nansów rozumiejąc doskonale wartość ich współ 
pracy w budowaniu dobrobytu państwa. Praco- 
wite i posiadające zmysł ekonomiczny Czeszki, 
które miały przezwyciężyć nawet próżność ko- 
biecą nie nosząc prawie wcale jakiś czas fabrycz- 
nych rękawiczek, dopóki nie stanęły fabryki tych 
że w Czechach. One też zdołały narzucić kobie- 
tom europejskich kraji — ba! a nawet i Amery- 
ce — modę — haftów czeskich, a przecież hafty 
te nie są ładniejsze od haftów kaszubskich i za- 
kopiańskich! Haftów tych uczą się w Czechach 
kobiety a często nawet i mężczyźni nie tylko w 
szkołach ludowych ale i prywatne nauczycielki 
dają kursa w każdej małej wioszczynie. U nas, 
gdy o godzinie 20-tej przejeżdżam przez wioski— 
w okienkach domostw ciemno — nigdzie znaku 
życia — ani pracy, tylko w karczmie widać jasne 
światło do którego spieszą młodzi i starzy! 

Chyba zdolni jesteśmy do tego samego wysił 
ku w pracy— co nasi sąsiedzi, — Ni:ch powiat 
chojnicki wprzedzi w tej dziedzinie inne powia- 
ty. — Inteligencia powinna lud pouczać jak na- 
leży produktywniej spędzać zimowe wieczory. 
Zabierzmy sie ochoczo do tego aktualnego za- 
dania zaraz a przyszła krajowa wystawa w Pozna 
niu da nam najlepszą sposobność spieniężenia 
tych haftów i zapoznania ich w Ameryce. — Z 
radością dowiedziałam się że członkowie paraf- 
jalnego Tow. Kat. Młodzieży Żeńskiej w Brusach 
za darmo uczą się obecnie haftów kaszubskich 
w tamtejszym klasztorku, sądzę że i w innych pa- 
rafjach jest tak samo. 


niami pracownie haftów kaszubskich nauczyciel 
ki p. Łucja Hoffmanówna w Brusach, p. Grochow 
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Wypadki te wydarzyły się w gminie Złobińskiej 
oraz we wsiach Zapiesoczje i Burazi, gdzie lud- 
ność spaliła również gospodarstwa chłopskie, u- 
rzeczone na terenie byłego majątku. We wsi Zim 
nica, w okręgu Mohilowskim, niewykryci spraw- 
cy dokonali zbrojnego zamachu na przewodni- 
czącego sowietu wiejskiego. W tymże okręgu we 
wsi Bołotnia. spalono dom 'sekretarza sowietu 
wiejskiego. W gminie krupskiej ludność dokona 
ła napadu na sowiecki majątek państwowy Ło- 
zowkę, zamordowała sekretarza sowietu wiejskie 
go we wsi Tatarszczyna i dokonała zamachu na 
życie sekretarza sowietu we wsi Teteryno. W o- 
kręgu Bobrujskim władze sowieckie aresztowały 
pod zarzutem szerzenia nienawiści do sowietów 
kilkunastu nauczycieli ludowych. 


ska w Chojnicach, p. Kłopocka w Chojnicach i p. 
Bukowska w Swornegaciach. — Kursa haftów 
odbyły się już w:Chojnicach i w Ogorzelinach, w 

grudniu zacznie kurs w Nowej Cerkwi dany 
przez p. Główczewską z Jeziorek i we W. Cheł- 
mach dany przez p. Zofję Sikorską: Jeszcze też 
w grudniu w porozumieniu z tow. Ziemianek z 
Brus i tow. Polek z Chojnic urządza się wystawę 
haftów kaszubskich w Chojnicach, w Czersku i 
w Tucholi. Niech bogatsze Polki pamiętają, aby 
w ich domach nie brakło pięknych serwet ka- 
szubskich. Najpiękniejszy prezent ną zbliżającą 
się gwiazdkę! Niech więc w żadnej wiosce nie 
braknie chętnych i pilnych pracownic— niech 
w białych paluszkach kobiet kaszubskich za- 
błyśnie igły stal. 

A i Wy samotne Siostry mieszkające z dala 
od ludzi w pustkowiach kaszubskich snując na 
płótnie piękne i barwne wzory posyłajcie z po- 
szumem wichrów tęskne i serdeczne myśli Wasze 
do ukochanych lub haftując uczcie się poezji na- 
szych wieszczów — tych którzy tak zrozumieli 
mowę Waszych siostr sosn, jak naprzykład Staff 
— gdy odzywa się do nich słowami: 

Na dworze sosna w wichrze płacze, ' 

Strażniczka wieczna, wierna okien moich 

Skarży się głucho 

Ty nie śpisz,tęskna siostro sosno 

Sosno Wejmuto? 

Ukoję duszę twą smutkiem osnutą 

Wysłucham twoich łkań... 

W łagodne, dobre miękkie ukojenie 

Ukołysały ziemię nocne cienie. 

A ty wybuchasz tęsknotą żałosną, 

A Ty się skarżysz... 

W. Chełmy w listopadzie 1928 r. 
; Anna Sikorska. 
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Gudowny Michałek zdobywa coraz większy rozgłos 


Ostatnio wystąpił na widownię jego konkurent 


Lublin, 22. 11. Rozgłos Michałka z Michało- 
wa nie ustaje. Tłumy gromadzą się stale jeszcze 
całemi tysiącami. Michałek w dalszym ciągu gło 
si swoje „kazania“, których słuchają ludzie z nie 
bywałem wprost 'skupieniem. w. czwartek ubie- 
gły wygłosił dwa wielkie „kazania“ nadzwyczaj- 
ne. 

Zainteresowanie „się Michałkiem jest coraz 
większe. Nietylko lud prosty, ale i inteligencja za 
czyna się tem zjawiskiem coraz bardziej intereso- 
wać. Dowodem tego jest choćby ten objaw, że z 
Lublina wybierają się dziś do Michałowa całe 
gromady. Wszyscy są ciekawi, co to właściwie 
jest. -Do jakiego cała ta sprawa dochodzi napię- 
cią, świadczyć może fakt, że do jednego z lubel- 
skich księży. proboszczów ' zjawiło się kilka osób, 
by do Michałowa urządził pielgrzymkę. Propozy 
cja ta została naturalnie odrzucona, jest to jed- 
nak dowodem, jakiem echem odbija się „cud“ 
Michałowa wśród mas. 

Sprawa ta zatoczyła już bardzo poważne krę 
gi. Istnieje już 8 tygodni i nikt z miarodajnych 
czynników nią się nie zainteresował. Zbadania 
tego zjawiska dotychczas nikt się nie podjął. U- 
gruntowuje to ludzi w wierze, że w tem wszyst- 
kiem musi być naprawdę coś „cudownego“, tem 
bardziej, że „proroctwa“ Michałka się „sprawdza 
ją'. Przepowieddział, że do świąt Bożego Naro- 
dzenia zimy nie będzie,-no i faktycznie do chwili 
obecnej ciepła pogoda dopisuje. 

Ludzie jadący do Michałowa różne wynoszą 
wrażenia. Na tle osoby Michałka powstaje już 
jakaś cudowna legenda, obfitująca w sensacyjne 
wprost momenty. Jedni uważają go za „proroka 
prawdziwego czy jakiegoś świętego, inni twierdzą 
że jest to proste zjawisko spirytystyczne że Micha 
łek jest jedynie czyimś medjum. Słyszy się na- 
wet, że Michałek jest hipnotyzowany, przez ja- 
kiegoś komendanta straży pożarnej i czeladnika 
kowala, że podłoże tego zjawiska jest bardzo po- 
dejrzane. 

Takie są komentarze. Fakt, że Michałek dzie- 
wiąty już tydzień głosi swoje „kazania“, ściąga 
do Michałowa tysiączne tłumy, a nikt się tem po- 
ważnie nie zajął. Żeby „kazania“ te słyszeli wszy 


scy Michałek mówi w kilku miejscach wielkie 
jednak „kazania* wygłasza tylko w raju. Dowie 
dział się Michałek, że posądzają go o lunatyzm. 
Odpowiedział na to: „Ponieważ ludzie mówią, że 
jestem lunatyk będę mówił wieczorem*. Obecnie 
mówi w dzień i wieczorem. Napływ „pątników* 
rośnie. 

Sensacją w całej tej historji jest obecnie dru 
gi „prorok“. 

Znajduje się we wsi Płoskie koło Zawady. 
Nazywa się Cebula. Liczy około 17 lat , jest słabo 
rozwinięty. Władysław Feliks, dwóch imion, Ce- 
bula, wystąpił po: raz pierwszy w Dniu Zadusz- 
nym. W dniu tym rano wcześniej, niż zwykle, 
wstał, ubrał się i poszedł do kościoła, gdzie przy- 
stąpił do Sakramentów świętych. Powróciwszy 
do domu, położył się spać. Wieczorem, gdy za- 
padł zmierzch, nie budząc- się wstał klęknął 
przed obrazem i zaczął się modlić, potem na głos 
recydować KEwangelję św. Wśród domowników 
nastąpiło zdumienie. Starszy biat Władysława, 
zaczął mu urągać i z niego się wyśmiewać. Wła- 
dysław z dziwnem jakimś namaszczeniem zwró- 
cił się do brata i przemówił „Bracie, przyjdzie 
czas, że i ty się nawrócisz. Panie, przebacz mu, 
bo nie wie co czyni*. 

Następnie wyszedł z domu udał się pod krzyż 
za wsią i tu wygłosił „kazanie“. W „kazaniu“ 
tem cytował różne przypowieści z Pisma święte- 
go i nawoływał do pokuty. Po „kazaniu“ wrócił 
do domu, otoczony gromadą ludzi i przebudziw- 
szy się zapytał: „Pocoście tu przyszli?* 

To był pierwszy jego występ. Odtąd „kazania 
swoje głosi dwa razy w tygodniu. Gdy pewnego 
dnia zjawiła się u niego gromada ludzi, by im 
coś powiedział, odrzekł im: 

„Idę rozmawiać z Panem Bogiem więc mó- 
wić nie bedę“. 

I tu ludzie gromadzą się całemi tłumami jed- 
nak z pewnem jeszcze niedowierzaniem, bo cze- 
kają co na to powie Michałek. Mówią. że to je- 
den z owych 12-tu  .nawiedziadeł bożych“, o 
których mówił swego czasu Michałek. 

Co o tem wszystkiem sądzić? Wyjaśnić to 
winny powołane do tego czynniki. 


WIADOMOŚCI Z POMORZA 


Gdzie dziś nie kradną. 

Twarda Góra, pow. świecki. W domu p. Bun- 
kowskiego miało się odbyć wesele, do którego z 
całą mocą czyniono przygotowania. Oczywiście 
że nagromadzono i kilkanaście sztuk drobiu do 
ubicia. Wiedzieli o tem dobrze pewni amatorzy, 
cudzej własności, którzy uważali za stosowne z 
okazji skorzystać, więc włamali się i skradli 12 
gęsi, 14 kaczek i 20 kur. Ale nasza dzielna policja 


wpadła na ich trop i zdołała im część drobiu ' 


odebrać. (e) 
Ukarani za napad. 

Michale, pow. świecki. Na wodach właścicie- 
la ziemskiego p. Steinmayera łowili dwoje óso- 
bników pewnego dnia ryby na wędkę. Przy tej 
czynności napotkał ich p. St. i chciał im przyrzą- 
dy łowieckie zabrać, ale owi amatorzy nie tylko 
że stawili opór, ale napadli p. St. i poważnie go 
poturbowali. Za czyny znaleźli się ņřzed kratka- 
mi sądowemi w Grudziądzu, gdzie skazani zo- 
stali na 2 i 3 tygodnie więzienia. 

W przededniu utworzenia Banku Ludowego. 

Osie, pow.świecki. Odbyło się walne zebranie 
istniejącej tu Kasy Pożyczkowej „Raiffeisena*. 
W skład nowego zarządu wybrano: p. Dyonizego 
Osickiego posiedziciela — na przewodniczącego, 
p. Antoniego Partyka kupca — na zastępcę, p. Jó- 
zefa Grabskiego na skarbnika. Do rady Nadzor- 
czej wybrano: pp. Wojnowskiego właściciela dóbr 
z Wierzchów na przewodniczącego, M. Smeja ku- 
pca ztąd na zastępcę. Jak się poufnie dowiaduje- 
my, istnieje zamiar zlikwidowania powyższej ka- 
sy w Osiu, a w: miejsce to ma zostać utworzony 


"Bank Ludowy. (c) 


Wiadomości kościelne. 
Pelplin. W ubiegły wtorek, odbyła się w kate- 
drze instalacja nowomianowanych kanoników 
honorowych, ks. dziekana Lewandowskiego, z 


. Pelplina, ks. dziekana Dobbka z Szwarcenowa, ks 
- proboszcza Makowskiego z Chojnic i ks. dziekana 
. 'Fymeckiego z Grążaw. (a) 


Nie udała się złodziejom sztuka. 
Rombark. W ostatnim czasie, nawiedzili zno- 


-ewu miejscowego gospodarza p. B. złodzieje. Łu- 


pem ich pracy padło 25 gęsi. Nie mogąc widocz- 
nie gęsi zabrać do domu, zarznęli je w polu i za- 
kopali w ziemi, aby przy najbliższej okazji stam- 


„ tąd je unieść. Jednak, z powodu czujności poszko 


dowanego,.gęsi tych w żaden sposób nie mogli wy 
kopać. Gdy gęsi dłuższy czas były w ziemi, zło- 
dzieje zaniechali je, gdyż według ich miemania, 
musiał już nastąpić rozkład. Przy pracach w po- 
lu, znaleziono gęsi rzeczywiście już rozłożone. (a) 
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Smutny obraz dzisiejszych czasów 

Gdynia. „Dziennik Gdyński* pisze pod datą 
28 bm. co następuje: „Obok Domu Kuracyjnego 
wczoraj 2 mężczyzni i jedna kobieta rozprawiali 
między sobą zapamiętale; byli to mąż p. K., żona 
jego i ich przyjaciel „B. 

Przyjaciel B. w podchmielonym stanie oś- 
wiadczył podniesionym głosem: „Dotychczas by- 
łem przyjacielem, a teraz będę kochankiem twej 
żony“. Bez żalu i krótkie było pożegnanie żony 
z mężem. Oświadczyła: „Idę do niego, jutro przy- 
jeżdżamy po meble i córeczkę”. Bawili się póź- 
niej w Domu Kuracyjnym do rana, gdzie nie od- 
było się bez bójki, w toku której p. K. dostał kil- 
ka uderzeń w głowę. 

Nad ranem rozeszli się bez pożegnania mąż 
p. K. do swego domu, a żona z swym przyjacie- 
lem do domu przyjaciela, który stał się w tym 
jedynym dniu jej kochankiem i wielbicielem. Oto 
smutny obraz dzisiejszych czasów.* 


Samochód wpadł pod pociąg. 


Bydgoszcz. W środę 21 bm. na linji kolejowej, 


Toruń — Bydgoszcz zdarzył się straszny wypa- 
dek, spowodowany niedbalstwem drożnika ko- 
lejowego. Na linji tej w odległości około 10 klm. 
od Torunia krzyżuje się z torem kolejowym szo- 
sa Toruń—Bydgoszcz. 

W pobliżu stacji Cierpice około godz. 21.40 
szosą tą jechał do Torunia samochodem dyr. ro- 
bót publ. w pomorskim urzędzie wojewódzkim 
inż. dr. Mieczysław Nawrowski z żoną Ireną. W 
tym czasie podążył pociąg osobowy nr. 37 z To- 
runia do Bydgoszczy, przyczem zapora na prze- 
jeździe nie była zamknięta. Dr. Nawrowski, któ- 
ry sam prowadził samochód, nie zauważył zbli- 
żenia się pociągu i wjechał na tor. Skutki tego 
Dyły fatalne: parowóz z całą siłą uderzył w mo- 
tor, rozbijając samochód doszczętnie, a pasaże- 
rowie zostali wyrzuceni, doznając ciężkich obra- 
żeń. Dr. Naworski ma złamane obydwie nogi; 
zaś pani N. doznała wstrząsu mózgu, oraz ma zła 
maną prawą nogę, a lewą zwichniętą. 

Zaalarmowano natychmiast ze stacji Cierpi- 
ce władze kolejowe w Toruniu, skąd wysłany zo- 
stał pociąg sanitarny z lekarzem kolejowym, któ- 
ry udzielił nieszczęśliwym pierwszej pomocy w 
domu drożnika. Odwiezieni do Torunia Pp. Na- 
wrowscy zostali umieszczeni w szpitalu miej- 
skim. Stan obojga jest ciężki, ale nie beznadziej- 
ny. Strażnik przejazdu Józef Strzyżowski, który 
jest sprawcą wypadku przez zaniedbanie zamknię 
cia zapory został aresztowany. Dalsze śledztwo w 
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Nie pomogło udawanie, pójdzie na stryczek. 
Grudziądz. Leon Lewandowski, skazany za 
wymordowanie swej rodziny w W. Tarpnie na 
śmierć, uznany został w zakładzie psychjatrycz- 
nym w Świeciu, gdzie go przez kilka tygodni ba- 
dano, za umysłowo normalnego i żupełnie odpo- 
wiedzialnego za swoje czyny. Przewieziono go| 
więc napowrót do więzienia w Grudziądzu, gdzie 
prawdopodobnie wkrótce odbędzie się rozprawa 
apelacyjna. 
Ukaranie -zazdrosnej pływaczki. 

Teruń. Na wokandzie sądu powiatowego w 
Toruniu znalazła się sensacyjna sprawa z oskar- 
żenia znanej pływaczki pani Gertrudy Skowroń- 
skiej przeciwko jej koleżance, p. Kazimierze Le- 
sińskiej. 

Sprawa ta stoi w związku z poważnym sukce 
sem sportowym p. Skowrońskiej, która w lecie 
b. r. przepłynęła zatokę Gdańską z Gdyni do 
Helu. . 

Lesińska , zazdroszcząc sławy swojej kole- 
żance, rozgłaszała w kołach sportowych, jakoby 
rekord Skowrońskiej był tylko fikcją, gdyż prze- 
płynięcie zatoki ułatwiała jej motorówka, ciągną- 
cą ją na linie. 

Ostatnia czując się obrażona oszczerstwem, 
odddała sprawę do sądu. 

Na wczorajszej rozprawie sąd skazał Lesiń- 
ską na 200 złotych grzywny. 

Z DALSZEJ POLSKI. 
Groźna szajka dokonała 50 napadów 
rabunkowych. 

Poznań. Dzięki umiejętnie i oględnie przepro- 
wądzonym dochodzeniom przez komendanta po- 
sterunku w Rogoźnie p. Kuśnierkiewicza areszto- 
wano na terenie całego województwa szajkę ra- 
busiów, przyczem udowodniono jej 52 kradzieże 
z włamaniem. Centralą szajki, której przewodził 
niebezpieczny bandyta Fraciszek Bartoszek, by- 
ło Mogilno. Ogółem operowało sześciu bandy- 
tów i włamywaczy, którzy dokonali szeregu kra- 
dzieży z bronią w ręku. Są to wielokrotni recy- 
dywiści i zapoznali się oni nieraz z domem kar- 
nym w Rawiczu i Wronkami. Zostali zwoln. na 
podstawie amnestji. 

W rewizjach znaleziono bogaty łup w legie 
pod Bronowem, pow. pleszewski, w Mogilnie i sto 
dole polowej pod Rogoźnem Bandyci podejrzani 
są o zabojstwo posterunkowego ś. p. Skaleckiego 
w Rakoniewicach. : 

Rabusie grasowali w powiatach: wolsztyń- 
skim, pleszewskim, średzkim, oborniekim, mogi- 
leńskim i in. W samem wieście Środzie udowod- 
niono im 18 włamań. Znaleziono w kryjówkach 
złodziejskich poza wielką ilością towaru, broni 
itp. również fałszowane paszporty, stemple itp: 

Śmiałe włamanie do urzędu pocztowego. 

Łódź. W lokalu urzędu pocztowego na dwor 
cu kolejowym Łódź, Fabryczna, dokonano nie- 
zwykle śmiałego włamania. Między godz. 1 a 3 
po poł., kiedy personel urzędu z wyjątkiem woź- 
nego Bratuszewskiego znajdował się na obiedzie, 
dwóch nieznanych złodziei włamało się do loka- 
lu urzędu i zabrało z sobą stalową kasetkę, zawie- 
rającą przeszło 12 000 zł. i zbiegli. Jak się okaza 
ło woźny Bratuszewski który zwykle w porze o- 
biadowej pilnuje urzędu pocztowego, w dniu tym 
oddalił się do domu na obiad. Wobec tego po prze- 
słuchaniu przez policję został niezwłocznie aresz- 
towany, jako oskarżony o współudział w kradzie- 
ży. Stalową kasetkę policja znalazła na polu roz- 
prutą, jednak mimo energicznych dochodzeń na 
trop przestępców nie natrafiono. 

Znaleziono skarb z przed 400 lat. 

Lwów. We wsi Lasków pod Lwowem wieś. 
niaczka Anastazja Michaliszyn kopiąc ziemniaki 
natrafiła na stary garnek napełniony monetami 
srebrnemi i złotemi pochodzącemi z roku 1525. 

Gdy zwiedzieli się o tem miejscowi chłopi 
przybyli tłumnie do chaty Michaliszynowej i roz 
grabili część skarbu. 

i Zawiadomiona policja przeprowadziła we 
wsi rewizję i część rozgrabionych monet odebrała. 

Znaleziony skarb wagi 6 kilogramów zatrzy- 
mano do dyspozycji władz. 

Bandyci zranili policjanta. 
„_ Żywiec. Onegdaj w lesie obok Lachowic pod 
Żywcem trzech uzbrojonych bandytów w rewol- 
wery, napadło na przejeżdżających kupców. 

Steroryzowanych kupców ograbiono zupełnie 
z gotówki. 

Zawiadomiony o napadzie posterunkowy, 
który w tym czasie pełnił służbę, urządził natych 
miast, przy pomocy miejscowych chłopów obła- 
wę, obsadzając restaurację, w której rozgościli 
się bandyci, zanim jednak zdołał przestąpić, próg 
restauracji, dali doń rabusie dwa strzały, raniąc 
go ciężko w nogi. 

Zarządzona dwukrotnie obława nie dała re- 
zultatów. 

Zbrojne starcie na granicy litewskiej. 

) Wilno, Na granicy polsko-litewskiej w rejo- 
nie Wiżajn patrol KOP. natknął się na oddzia: 
żołnierzy litewskich, przechodzących przez pol- 
skie terytorjum. Patrol KOP'u usiłował zatrzy - 
mać litwinów, jędnak ci odpowiedzieli ogniem ka 
rabinowym, poczem cofnęli się na terytorjum li- 
tewskie. Na szczęście, z powodu ciemności, nikt 
nie został ranny. : 
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Niedługo heda lehurze potrafili ożgwiać zmarłyc 


Oryginalne doświadczenia uczonych rosyjskich 


Moskwa, 23. 11. Prasa moskiewska referuje 
ostatnio bardzo żywo o ciekawych próbach uczo- 
nych rosyjskich w kierunku ożyw ienia „trupów. 
Tak np. „Wieczerniaja Moskwa* pisze na ten te- 
mat: „Po przeprowadzeniu przez profesora Kraw 
kowa ciekaw ego doświadczenia z uchem królika, 
które przez pewien czas żyło w roztworze soli, u- 
czeni rosyjscy zaczęli zastanawiać się nad bar- 
dziej skomplikowanym problemem utrzymania 
przy życiu izolowanego serca. 
kierunku próby uwieńczone zostały powodze- 
niem, a tak można było w tych dniach oglądać w 


Dokonane w tym ` 


jednem z laboratorjów moskiewskich izolowane : 


serce kota, które „żyło“ w pełnem słowa tego zna 
czeniu, będąc umieszczonym w specjalnie na ten 
cel skonstruowanym aparacie pomysłu profeso- 
ra Kulabki. Profesor Kulabko twierdzi, iż udało 
mu się również ożywić serce zmarłego tylko co 
dziecka. Jak wielkie znaczenie posiada może eks- 
peryment profesora Kulabki, nie trzeba chybą 


specjalnie podkreślać. Wszak od ożyw ienia serca 
do ożywienia całego organizmu jest już tylko je- 
den krok. 

Cały szereg prób w kierunku ożywiania nie- 
żyjących już NY wykonał dalej profe- 
sor Andrzejew. [ak np. udało mu się przywrócić 
do życia zdechłego psa, który w kilkanaście go- 
dzin po śmierci oddychał, a serce jego biło. 

Profesor Andrzejew, — donosi dalej „Wieczer 
niaja Moskwa“, dokonał również szeregu prób w 
kierunku ożywienia martwego człowieka. Do- 
świadczenie to wykonane zostało przy użyciu spe 
cjalnego roztworu soli, przyczem obserwować 
można było na trupie wszelkie cechy powraca- 
nia do życia: serce zaczeło bić, a z gardła niebo- 
szczyka zaczęły się wydobywać jakieś niewyraź- 


"ne dźwięki. „Był to obraz tak straszny, że nie mo- 


głem się zdecydować na powtórzenie doświadcze- 
nia“, — oświadczył profesor Andrzejew w rozmo- 
wie z współpracownikiem pisma sowieckiego. 


Niepożądany gość z nieba 


iu Syberji spadł olbrzymiej wagi meteor 


burząc cztery domy i zabijając osiem osób 


Ryga, 23. 11. Wedle doniesień z Moskwy w 
jednej z osad syberyjskich spadł olbrzymiej wiel- 
kości meteor, który zburzył 4 domy, oraz zabił 
osiem osób. Jak wielka była siła spadającej gwiaz 
dy, świadczy najlepiej fakt, iż meteor zniszczył 
zupełnie dwupiętrowy budynek, zbudowany cał- 
kowicie z żelaza i bełonu. W miejscu, w którem 
meteor zarył się w ziemię, powstała wielkich roz- 
miarów dziura, podobna zupełnie do otworu wul- 
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kanicznego. 

Wśród ludności tych okolic zananowało na 
skutek tego wypadku niezwykle siina panika. 
Przerażeni mieszkańcy opuszczali w pośpiechu 
mieszk. wybier. na otwarte pola. W pierw. chwi- 
li bowiem sądzono, że ma się do czynienia z trzę- 
sieniem ziemi. Oprócz osób, zabitych skutkiem u- 
padku meteora, jest też wiele osób rannych. 


Niemieckie duchowieństwo 
zakazuje 


polskich nabożeństw i kazań. 


Berlin, 23. 11. W Berlinie odbył się przed kil- 
ku dniami wiec polskich parafjan, na którym 
protestowano przeciwko coraz częściej powtarza- 
jaącemu się zakazżowi nabożeństw polskich i kazań 
które do niedawna były jeszcze dozwolone. Na o- 
statnim wiecu postanowili parafjanie polscy wy- 
stosować protest przeciwko podóbnej polityce. w 
kościele do wyższych władz kościelnych. 


ma W Łodzi wybuchła tajemnicza 
choroba 


Ciała trupów pokrywają czarne plamy. 

Łódź, 23. 11. Robotnik fabryczny Boniecki, zaj 
mujący pn ZAk mieszkanie przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 148, wczoraj wczesnym rankiem 
przed udaniem się do pracy chciał obudzić swą 
żonę, 30-letnią Marjannę. 

Przyjrzaw szy się bliżej śpiącej, stwierdził z 
przerażeniem, że żona nie żyje. Na całemi ciele wi- 
dniały jakieś czarne plamki. 

O strasznem swem odkryciu chciał Boniecki 
zawiadomoć śpiącą w drugiem łóżku matkę 57- 
letnią Helenę. 

Matkę zastał już w agonji. Na jej ciele poja- 
wiły się również owe tajemnicze czarne plamki. 

Zawiadomiona policja prow adzi energiczne 
dochodzenie, na razie jednak nie zdołała wyświet 
lić strasznej tajemnicy. 


Zeppelin pojedzie na Biegun 
Północny 


Berlin, 23. 11. Dzienniki donoszą, iż znany 
podróżnik podbiegunowy Nansen oraz niemiecki 
konstruktor balonów sterowych dr. Eckener, za- 
warli porozumienie w sprawie wspólnej wypra- 
wy do bieguna północnego na Zeppelinie. 


Stresemann pokpił sprawę 
W Anglji panuje na niego oburzenie. 

Londyn, 23. 11. Tutejsze koła polityczne uwa- 
żają, iż w ygłoszona ostatnio mowa Stresemanna 
utrudniła niezmiernie sytuację międzynarodową, 
gdyż Stresemann zażądał bezwarunkowo ew aku- 
acji Nadrenji, bez względu na rezultaty rokowań 
o rewizję reparacyj. 

Oczekują tu z naprężeniem powrotu Cham- 
berlaina, który ma rozpocząć urzędowanie w so- 
botę, przyczem w pierwszym rzędzie odpowie na 
notę niemiecką, w sprawie rewizji odszkodowań. 


Czy nowe podatki zostaną 
uchwalone 


Warszawa, 23. 11. Wśród posłów stronnictw 
włościańskich projekt podwyższenia podatków 
gruntowych napotka na wielki opór i jest prawdo 
podobne, że w Sejmie projekt ten nie znajdzie 
większości. Rząd jednak zamierza traktować 
wszystkie 4 projekty podatkowe łącznie i wrazie 
obalenia jednego z nich wycofą wszystkie, . 
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odnowić przedpłatę 


na miesiące grudzień. Listowi 
przyjmują: abonament tylko do 25:go 
bieżącego miesiąca. Nie zwlekaj więc 
z odnowieniem przedpłaty, Skłcń także 
twego sąsiada do zaabonowania 


„Dziennika Pomerskiego" 


Do czego prowadzi rozwydrzone 
partyjnictwo 


Londyn, 23. 11. W 
w Meksyku wybuchła walka pomiędzy zwolen- |! 


miasteczku San Antonio 
nikami rozmaitych grup politycznych, wskutek 
czego straciło życie 7 osób, a wśród nich burmistrz 
San Antonio, jego żona i 3 członkowie rady miej- 
skiej. Około 14 osób odniosło rany. 
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Górą polscy uczeni! 


Dr. Kuczyński odkrył śmiercio- 


nośny 


zarazek żółtej febry 
Berlin, 23. 11. Na posiedzeniu Towarzystwa 
Medycznego w Berlinie prof. Kuczyński doniósł 
o odkryciu przezeń zarazka żółtej febry. Prof. Ku- 


czyński wypróbował działanie zarazka na sobie ' 


samym i na asystentach, przyczem wszyscy oni 
zachorowali wśród objawów febry. 


Pracownicy w Polsce mało 
zarabiają 
Ciekawawa statystyka Międzyn. Biura Pracy. 

Londyn, 23. 11. Donoszą z Genewy: Międzyna- 
rodowe Biuro pracy wydało indeks płac średnich 
w różnych stolicach państw europejskich. Płace 
zarobkowe, stosowane w Moskwie, podane są na 
podstawie materjału informacyjnego, zaczerpnię- 
tego z biura komisarjatu ludowego pracy i opieki 
społecznej. Zawierają one dane o płacach 18 ka- 
tegorji robotników różnych gałęzi wytwórczości. 
Jak wynika z indeksu międzynarodowego Biura 
pracy, średnią płac w Londynie oznaczono cyfrą 
100, w Kopenhadze — 108, Stokholmie —88. Am- 
sterdamie — 54. Moskwie — 50. Medjolanie — 
49. Brukseli — 49. Pradze — 47, Wiedniu — 45, 
Rewlu — 44, Rzymie — 43, Łodzi — 41 i w War- 
szawie — 40. 


Zamiast krzyżyków odciski palców 

Warszawa, 23. 11. Minister reform rolnych, p. 
Staniewicz, wniósł do Sejmu projekt ustawy o 
podpisaniu zobowiązań przez osoby, korzystają- 
ce z pożyczek z funduszów państwowych, a nie 
umiejących pisać. Według tego projektu zamiast 
podpisów mogą być przedstawiane uwierzytelnio 
ne odbitki wielkich palców obu rąk. 


Rozluźnienie obyczajów w Berlinie 
Istnieje tam sekta t. zw. adamitów. 


Berlin, 23. 11. W jednej z berlińskich kawiar- 
ni doszło do niebyw ałego skandalu. Była to godz. 
12 w nocy. Do kawiarni wszedł elegancki mężczy- 
zna w średnim wieku, odziany w wytworne fu- 
tro bobrowe. W pewnym momencie elegant na- 
gle zrzucił futro, Wówezas ku ogólnej konsterna- 
cji stwierddzono, iż prócz bucików i skarpetek 
niema na sobie żadnego odzienia. 

Oczywiście natychmiast go aresztowano. 
Przypuszczano zrazu, że jest to człówiek umysło- 
wo chory, ale okazało się, iż należy on do sekty 
adamitów i pragnął w ten sposób czynem aposto- 
łować. zasądy tego stowarzyszenia religijnego. 
Na podstawie informacji adamity, który jest po- 
zatem bogatym, solidnym kupcem, stwierdzono, 
iż sekta adamitów liczy w Berlinie kilkaset 
osób, wśród których przeważają mężczyźni. 


Wożnica z 2 końm i wozem 

wpadł w Toruniu do Wisły. 

Toruń, 23. 11. Wczoraj około godziny 15 za- 
szedł w Toruniu wypadek który mógł się zakoń- 
czyć tragicznie. Mianowicie na ul. Nadbrzeżnej 
nad Wisłą spłoszyły się konie z wozem, należą- 
cym do p. Tielmanna z Podgórza, a powożone 
przez woźnicę Franciszka Kuklę. Rozhukane ko- 
nie poniosły i w pobliżu koszar racławickich w- 
, padły do Wisły z wozem. Woźnica na szczęście w 
porę zeskoczył, 

Wezwana straż ogniowa po półgodzinnej. pra 


cy wydobyła przeziębnięte konie przy pomocy. 
lin. 


Gawędy Hercerza! 

Czuwaj! — „Kulawy Lisie“! 

Czuwaj! „Kudłaty Dziku'! 

Ha! nareszcie. Ileż to czasu upłynęło jak o- 
statnie ,Czuwaj' między sobą zamieniliśmy 
prawda? 

Oj, prawda to — prawda zawił żałośnie „Ku- 
lawy Lis“ patrząc smutnie swojemi wielkimi 
oczyma na mnie. 

Ale skąd do licha się ta żałość u Ciebie bie- 
rze, pytam z wielką niecierpliwością. 

No, bo widzisz mój „Kudłaty* poluje już od 
dłuższego czasu z całą zawziętością w „Dzienniku 
Pomorskim“ na gawędę harcerską, lecz pomimo 
moich nadzwyczajnych zdolności w tym kie- 
runku jak i najdalej idących wysiłków, żadną 
miarą takowej złowić nie mogę. 

Zdanie to rzucone wprowadziło mnie w za- 
dumę. 

Po dłuższej pauzie odpowiadam: Rzeczywiś- 
cie, masz rację kochany „Lisie“ ale postaram się 
w najbliższej mojej gawędzie rzucić trochę ognia 
w uśpione legowiska całej harcerskiej menażerji 
i mam wrażenie — lecz dalej mówić mi 
nie pozwolił. Twarz jego dotychczas smutna, na- 
gle zajaśniała błyskiem radości, młodzieńcza je- 
go dłoń silnie splotła moją iz wyrazem pewności 
i spokoju, jakby wielki ciężar z siebie rzucił od- 
dalił się odemnie. 

Co teraz robić ? — pomyślałem sobie w duchu. 

Ano trzeba spełnić przyrzeczenie — snać wie- 
į rzy. w skuteczność mego „jęczenia* więc trzeba 
się do tego zabrać. 

I otoż z tego powodu kochani Druhowie wi- 


dzicie mnie znowu między sobą. Chcę przerwać 
to złote milczenie, które między nami nastąpiło 
i powierzyć wykonanie tego hasła innym od nas 
ludziom. 

Więc przedewszystkiem starzy wywiadowcy 
i ćwiki: Dlaczego wasze „jadaczki* tak uparcie 
milczą ? Ruszajcie się! Rozwińcie skrzydła do lo- 
tu — zrzućcie z siebie brzemię bezczynności. Niech 
gawędy wasze pełne fantazji i polotu wprowadzą, 
wszystkich w tajniki naszego bujnego, barwnego 
życia harcerskiego. Czyż nie warto się podzielić 
wrażeniami z naszych wypraw harcerskich, obfi- 
tujących w moc ciekawych epizodów, w mnóstwo 
skrytych i czarownych pr zyBód tchnących sło- 
neczną wesołością? 

Warto! warto! po stokroć wartó każdy mi 
odpowiada. I już widzę u każdego ten poryw do 
czynu, ten lwi błysk „w oczach i to mnie właśnie 
cieszy, rozpiera pierś radosnem uniesieniem, że 
myśl moja została podchwycona i zrozumiana. 

A zatem ,do cyznu! Do góry głowy — Na- 
przód! marsz... Zwiążmy się przymierzem przy- 
szłej pracy, niech echo naszego rzeczywistego, ży- 
cia okrąży wirem kolisko harcerzy i zbudzi w 
nich poczucie do szukania, w myśl naszych haseł 
— now ych nieodkrytych dróg, które tajemniczoś- 
ci sw oją dadzą nam zawiązek do coraz to no- 
wych i interesujących gawęd. 

A zatem niech bucha szerokim: płomieniem 
znicz naszej myśli niech nie zgaśnie ona nigdy, 
a natomiast poniesie nas na wyżyny naszej do- 
skonałości. 

CZUWAJMY!!! 
„Kudłaty Dzik“, 
phm, 
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Dwie kradzieże w Czersku 


Ea do filji Kasy Chorych. — Wykopanie dwóch drzew owocowych 


Czersk, dnia 23. 11. 1928. 


| Dzisiaj, jak zwykle każdego piątku, miała | 


być wypłata zapomóg w tut. filji chojnickiej Ka- 
ty Chorych. Ludzi potrzebujących pieniędzy zgro 
apadziła się cała paczka. Nikt niestety nie otrzy- 
"mał ani grosza, ponieważ nocą włamali się do biu 
ta filji złodzieje i zabrali ze sobą wszystką go- 
i'ówkę. 

Kradzież spostrzeżono z rana, kiedy perso- 
del przyszedł do pracy. Przeprowadzone badania 
wykazały, że popis złodziejski odbył się w sposob 
hastępujący: - 

Najpierw złoczyńcy otworzyli drzwi od bra- 
my następnie drugie drzwi od biura. Potem oder- 
wali żelezną kasetkę, przyśrubowaną do ściany i 
unieśli ja wraz z całą zawartością w wysokości 
980 zł. Pozatem złodzieje rozbili jedną szafę i 
abrali z niej mydło oraz świece. 

Sposób i czas wykonania kradzieży świadczą, 
ż opryszki byli dobrze obeznajomieni. z tere- 
hem i zwyczajami filji. BRI e aa 1 Gda dk Ala kkk 22 sa ES w biurze nie 


KROMIKA RMEJGOOWA. ©, |, Po zalatwieniu calego szeregu spraw erronizocyjn HNNEJGGOWA. 
GEBMOJNICE; óma 24 listopada 39%8 r. 


| Porządek nabożeństw w farze. 

7,30 Msza św, z nauką polską. 8,45 nAbożeństwo nie- 
Mmieckie. 10,30 suma z poskiem kazaniem, 12,15 Msza św. 
15 nieszpory polskie, O 9 nabożeństwo w Szenfeldzie, o 
10,36 w Moszczenicy. 

Uwaga wyborcy do Kasy Chorych. 
| Jutro od godz. 8 — 20-tej odbywać się będą wybory 
Ho Kasy Chorych, Każdy ubezpieczony winien w nich 
wziąć udział i oddać swój głos według przekonania, 
| Dzisiaj wiecz. o godz. 7-mej odbędzie się zebranie Zjed. 
Zaw. Polskiego, zwołane do „Hotelu Centralnego* a po- 
święcone sprawie jutrzejszych wyborów. Członków i sym- 
patyków Z, Z. P. wzywa się do licznego udziału. 

Ku czci św. Stanisława Kostki. 

Stow, Katolickiej Młodzieży Męskiej urządza jutro w 
hiedzielę” ku czci swego patrona św. Stanisława Kostki 
przedstawienie na sali hotelu Engla. Odegraną zostanie 
4-aktowa sztuka p, t. „Kamienne serce". Początek przedsta 
wienia o godz. 8-mej wieczorem. Ceny miejsc: 1,50, 1,00, 
0,75, 0,50 zł. Sądzimy, że ze względu na zbożny cel. tego 
przedstawienia weźmie w niem udział liczna publiczność. 

Wystawa obrazów p. Duszyńskiego. 

Znany w Chojnicach dzielny artysta - malarz p. Du- 
szyński wystawił swe obrazy w składzie mebli p. Kirstein. 
Zobaczyć tam możemy piękne rzeczy. Są to przeważnie pra 
ce wykonane pastelką. Warto iść obejrzeć wystawę, gdyż 
pomimo artysta ten to Chojniczanin, secundo są to widoki 
z naszego miasta. b 

Hufiec żeński w Szkole Wydziałowej. 

W Szkole Wydziałowej w Chojnicach został założony 
hufiec żeński, Jest to rodzaj przysposobienia wojskowego 
do którego należeć mogą uczenice 4,5 i 6 klasy. Celem huf- 
ca jest zaznajomienie młodzieży z bronią przez wany 
oraz praktykę. 
Zebranie Stowarzyszenia Chrześć. Narod. uzy 
cieli Szkół Powszech. 

Zebranie odbyło się w środę dnia 21 bm. pod przewod- 
nictwem prezesa Jackowskiego. W toku obrad wygłosił 
bardzo ciekawy referat nauczyciel szkoły męskiej p. Du- 
szyński na temat: „Sztuka stosowana“. Wychodząc z de- 
finicji sztuki p. prelegent przeszedł do sztuki stosowanej, 
jako dostosowanej do potrzeb ludzkich i której dominu- 
jącym momentem jest „piękno“, Przedstawił słuchaczom 
jej główną postać, którą jest rysunek geometryczny i zilu- 
strował swe twierdzenie na przykładzie kwiatu lotosu 
świętym kwiatu Egipcjan. Nader pouczający wykład jako 
jeden z punktów oparcia ogólnego dokształcenia zgroma- 
dzeni przyjęli, dziękując p. prelegentowi za fatygi, 

W dalszym przebiegu debatowano nad urządzeniem 
(wyższego kursu z grupy humanistycznej. Upoważniono p. 
prezesa do poczynienia odpowiednich pertraktacji z od- 
nośnymi czynnikami na miejscu dla zaangażowania pre- 
legentów. Projekt niewątpliwie się uda, na czem skorzy- 
sta nauczycielstwo szkół powszechnych tak miejscowych 


e zamiejscowych, 


KRONIKA TUCHOÓLSKA. 
Tuchola, dnia 23. listopada 28 r. 
Powiatowa konferencja nauczycieli. 

Ubiegłej soboty w godzinach przedpołudnio- 
iwych spieszyli pp. nauczyciele i nauczycielki po- 
iwiatu tucholskiego dod lokalu konferencyjnego 
na konferencję powiatową. W takowej wziął rów- 
nież udział naczelnik Wydziału w Kuratorjum 
Szkolnym ks. Strogulski. W toku obrad konferen 
cji dokonało nauczycielstwo wybór naczłonków 
do Rady Skólnej Powiat. Wybrani zostali pan 
nauczyciel Urbański z Koźlinki i p. nauczyciel 
Ossowski z Tucholi. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. 

W poniedziałek wieczorem odbyło się w sali 
posiedzeń „posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedze- 
nie zagaił i obradom przewodniczył przewodniczą 
cy Rady Miejskiej p. dr. Prais. Na porządku dzien 
nym był cały szereg aktualnych spraw. m. in. 
przyjęto do wiadomości zamknięcie rachunkowe 
nastąpi na przyszłem posiedzeniu Rady Miejskiej ! 


ZŁOTE MEDALE 
na każdej wystawie 
Zastępstwa 
Warszawa, Katowice, 
Lwów,Poznań, Gdańsk 


przechowuje się pieniędzy, a tylko z czwartku na 
piątek, gdyż w piątek odbywa się tygodniowa wy 
płata świadczeń. Kasa Chorych nie ponosi żadnej 
straty, jest bowiem ubezpieczona od kradzieży. 
W przykry jednak sposób odbiła się ta kradzież 
na licznej rzeszy chorych, którzy nie dostawszy 
zapomogi będą musieli ze swojemi rodzinami 
kilka dni głodować. Stąd też słychać w Czersku 
częste złorzeczenia i przekleństwa pod adresem 
niegodziwych złodziejów. 

Policja prowadzi energiczne śledztwo i nie- 
chybnie sprawców wykryje. 

Tej samej nocy zdarzyła się u nas druga kra- 
dzież i to dość oryginalna. Mianowicie złodzieje 
wykopali z ogrodu p. Kręskiego przy ul. Tuchol- 
skiej dwa drzewka owocowe w wieku po 3 la- 


'ta, które tego roku po raz pierwszy obrodziły. 


Zaprawdę zdumienie bierze na nieograniczo 
ne zuchwalstwo łajdackich członków cechu zło- 
dziejskiego. 


Po załatwieniu całego szeregu spraw organizacyjnych 
i po ustaleniu terminu następnego zebrania na dzień 12. 
grudnia br. p. prezes solwował zebranie. 

Z przebiegu zebrania odnieśliśmy przekonujące wra- 
żenie o aktywności olbrzymiego odłamu miejscowego na- 
uczycielstwa na podstawach narodowych i chrześcijań- 
skich. Ubolewania godnem są dlatego słuchy, które nas do- 
chodzą o rzekomem zawiązaniu się w Chojnicach innej 
organizacji t. zw. Związku Nauczycieli. 


„Barbara Radziwiłłówna” w Chojnicach. 

Wczoraj w piątek bawił u nas objazdowy Teatr Wiel- 
kopolski i na sali p. Januszewskiego urządził dwa przed- 
stawienia tragedji narodowej p. t. Barbara Radziwiłłówna, 
Jedno przedstawienie po poł. dla szkół i wojska, drugie wie 
czorem dla obywatelstwa. W obu »rzedstawieniach sala 
była publicznością nabita aż po brzegi. I słusznie. Artyści 
Teatru Wielkopolskiego grali tak, jak dotąd żaden jeszcze 
Teatr w Chojnicach nie wystąpił. 

Wzruszali i porywali. Teatr Wielkopolski, objeżdża- 
jąc naszą prowincję spełnia szczytną rolę szerzyciela kul- 
tury polskiej i budziciela ducha narodowego. Świadczy o 
tem dobór jego sztuk, Udowodnił on: że można zdobyć na 
prowincji powodzenie nawet kasowe, o ile występuje się 
z poważnym repertuarem. Operetkowe farsidła nie wszę- 
dzie i nie wszystkich nęcą. A ten błąd popełniają przeważ- 
nie teatry objazdowe, 

Miły gość w naszem mieście. 

Bawi w naszem mieście p. inż. Kollmar z Budapesztu, 
który z ramienia Izby Przemysłowo - Handlowej podróżu- 
je dookoła świata w cełach naukowych, badając prze- 
mysł i rolnietwo. Miły gość zabawi u nas 3 — 4 dni i zwie- 
dzi w tym czasie znaczniejsze fabryki i majątki ziemskie. 
Prosimy służyć mu chętnemi informacjami. 
Jednorazowy zasiłek dla pobierających renty z 

ubezpieczenia inwalidowego z Ubezpieczałni 
Krajowej w Poznaniu. 

Z okazji obchodu 10-tej rocznicy odzyskania niepodle- 
głości państwowej uchwalił Zarząd Ubezpieczalni Krajo- 
wej w Poznaniu w dniu 29 października b. r. dla pobiera- 
jących rentę z ubezpieczenia inwalidowego z Ubezpieczal- 
ni Krajowej, którzy mają prawo do bieżącej renty za mie- 
siąc grudzień 1928 r. jednorazową zapomogę w wysokości 
jednomiesięcznej renty. Zapomogę tę wypłacać będą za 
osobnym kwitem urzędu pocztowego w dniu 1 grudnia b. r, 
W tym celu winni uprawnieni przedłożyć w dniu 1 grudnia 
b. r. urzędnikowi pocztowemu dwa kwity i to jeden na ren 
tę bieżącą za grudzień b. r. a drugi w tej samej wysokoś- 
ci na jednorazową zapomogę. 

Poznań, dnia 9 listopada 1928 r. 

ZARZĄD UBEZPIECZALNI KRAJOWEJ 
(—) Wybieralski. 
Wieczór sensacji. 

Kino „Nowości“ wyświetla dziś w sobotę i jutro w nie- 
dzielę obraz p. t. „Upiory“. Rolę główną kreuje znany 
artysta Harry Peel, Film, ten, bardzo piękny, przedsta- 
wia walkę z bandą rabusiów, którzy zakradłszy się do 
starożytnego zamku występowali w roli upiorów, Nie brak 
efektownych momentów i sensacyjnego EE CR O OE 


RE Mda Rag OWSA BA dA Kasy Oszczędności. Przyjęto statuty (o 
przymusie rzeżalnianym i statut o badaniu mię- 
sa. Bardzo ożywioną i rzeczową dyskusję wywo- 
łała sprawa budowy domów robotniczych, mają- 
cych zapobiedz szerzącemu się brakowi mieszkań 
robotniczych po miastach. Dokładniejsze rozpa- 
trywanie tej aktualnej i będącej na czasie kwestji 


Uwagal Sokoli i Sokolice!!! 


Wydział Techniczny miejscowego Tow Gimn. 
Sokół ogłasza. że ćwiczenia gimnastyczne druży- 
ny żeńskiej odbywają się stale w poniedziałki i 
czwartki od godziny 7 do 8.15 wieczorem, zaś ćwi 
czenia dla drużyny męskiej we wtorki i piątki 
każdego tygodnia od godziny 8 do godz. 9.30 wiecz 
Ćwiczenia odbywają się w sali hotelu „Du Nord“. 


Submisja na dłużyce sosnowe. 
Państowwe Nadleśnictwo Świt pod Tucholą 
ogłasza sprzedaż 2821,18 m: — 2900 sztuk dłużyc 
sosnowych, w drodze submisji w dniu 30 b. m. 
Drzewo pochodzi ze zrębów z leśnictw: Świt. Kni 


Znawcy kupują 


Pianina Jiihne'go 
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Przed zebraniem Tow Przyjaciół Upiększenia 
Miasta. 


Istniejące tu Towarzystwo Przyjaciół Upięk- 
szenia Miasta Tucholi i zaprasza swych szanow- 
nych członków na zebranie które odbędzie się w 
środę dnia 28 bm. o godzinie 8 wieczorem . s 
w szkole powszechnej. Na porządku dziennym 


jest m. i. uzgodnienie statutu dotychczasowego z 


okólnikiem p. Wojewody Pomorskiego. 
ep 
KRONIKA BRUSKA 
Brusy, dnia 24. 11. 1928. 
Z posiedzenia Rady gminnej. 

Ubiegłego piątku odbyło się zebranie tut. Rady gmin- 
nej w restauracji p. Wróblewskiego. Głównym punktem 
porządku obrad była naprawa ścieżki publicznej Brusy — 
Czarnowo. Uchwalono przystąpić niezwłocznie do napra- 
wy tejże przez podwyższenie jej trasy do odpowiedniej wy- 
sokości. Temu stanie się zadość z chwilą, gdy ścieżkę na- 
wiezie się odpowiednią ilością piasku i szlaki, — Dalej, 
omawiano sprawy o znaczeniu wyłącznie lokalnem, przy- 
czem doszło nawet do ostrej wymiany zdań między ze- 
branymi, 


~ 


Wojacy przy pracy. 

We wtorek, dnia 20 b. m. odbyło się zebranie zarządu 
miejsc, Tow. P. i W. w, lokalu wojackim p. Kiedrowskiego. 
Łącznie z tem przeprowadzono inwentaryzację instrumen- 
tów muzycznych, stanowiących własność "Towarzystwa 
Stwierdzono, że Tow. P. i W. posiada obecnie 26 instru- 
mentów dętych których łączną wartość sięga ponad 2000 
zł. Zostały one nabyte za pięniądze Towarzystwa bezpo- 
średnio z fabryk, zaś część ich pochodzi z darowizny, W 
dalszym ciągu zawarto umowę z dyrygentem orkiestry wo- 
jackiej p, Józefa Wielewskiego z Rolbika. Pan W. zobo- 
wiązał się udzielać lekcyj orkiestrantom 2 — 3 razy ty- 
godniowo, otrzymując odpowiędni ekwiwalent pieniężny 
ze strony T. P. i W. Spodziewamy się, że p. W. postawi w 
krótce orkiestrę wojacką na wysokim poziomie. 

Święto Młodzieży w Brusach. 

Miejscowe Stow. Kat. Młodzieży męskiej obchodziło 
dzień swego Patrona — Stanisława Kostki bardzo uroczy- 
ście. 

Wniedzielę dnia 18 b. m. przystąpiło około 70 chłop- 
ców do Stołu Pańskiego, — Część druhów śpiewała na chó- 
rze pieśni do św. Stanisława Kostki. 

Wieczorem odbyło się na sali „Sióstr Zmartwychwsta 
nek przedstawienie „Orlęta“, Słowo wstępne wygłosił pro- 
tektor tego Stowarzyszenia ks. prob. Gruening. Nawiązu- 

jąc do przypadającego święta, wskazał druhom, wzór 
godny, naśladowania. Wniósł również apel do społeczeń- 
stwa, by moralnie i materjalnie poparło zrzeszenie kato- 


lickie. (h) 
Glełdu Płodów Rolnych w Poznania 
Warunek: handel hurt. fr, st, załad. ładunki Wago= 
dostawa zarez za 100 kg., w złotych, 

Żyto 34,50—35,00 
Pszenica 43,00—44,00 
Jęczmień przemiałowy 33,50—34,50 
Jęczmień brow. 35,50—37,50 
Owies 31,75—32,75 
Mąka ż. 70*/, wł. work, —48,50 
Mąka p. 65/0 wł. work. 62,50—66,50 
Ospa pszenna 26,50—27 50 
Ospa żytnia 26,00—27,00 
Ziemniaki fabryczne 5,90- 6,20 
Groch polny 45,00 — 48,00 
Groch Victorja 65,00 — 70,00 
Słoma żytuła prasow. 5,70 —6.00 
Siano luźne 14,00—15,50 
Siano I, nadn. 15 50—17,00 


Targowica Miejska w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie targowe, 
Poznań, dnia 23. 11. 1928, 
. _ Spędzono: wołów 2, — bubajów 7, — krów 18 
bydła 27, świń 256, cieląt 86, owiec 5, kóz— prosiąt — 
Rażem 374 zwierząt. 
Przebieg targu: Z powodu małego spędu noto- 
wań nie przeprowadzono. 
aa a a a aa aaa eaaa 
Ruch w Towarzystwach 
Baczność! W niedzielę dnia 25 bm. o godzinie 3 po poł. 
odbędzie się próba III aktu „Ojcowizny* oraz próba śpię- 
wów i tańców. Przybycie wszystkich członków bez wzglę- 
dnie konieczne. Reżyser. 
Kółko Rolnicze Chojnice, Zebranie wyznaczone na nie- 
dzielę dnia 25 11 br. odbędzie się w następną niedzielę t. j. 
dn. 2. 12. 28 r. ponieważ lokal zebrań zajęty jest w dniu 
25 11 28 przez wybory do Pow. Kasy Chorych. 


, 


Zarząd. 

Sokół. W poniedziałek wieczorem o godz. 20,30 za” 
nie zarządu w Konsumie Urzedniczym. Prezes. 

Z. U. K. W sobotę dnia 24 listopada 1928 r. o godzinie 
19.15 w lokalu p. Jażdżęwskiego odbędzie się zebranie mie- 
sięczne tutejszego koła. Na porządku-dziennym referat Pre 
zesa Zarządu Okre"owego w. z. kol. p, Gacy. O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd. 


U kobiet w ciąży i młodych matek, stosowa- 
nie naturalnej wody gorzkiej, „Fraciszka - Józe- 
fa“ wzmacnia prawidłowo funkcje żołądka i ki- 
szek. Główni przedstawiciele współczesnej gine- 
kologji wskazują na wodę Franciszka - Józefa 
jako na środek, działający w większości wypad- 
ków wyjatkowo szybko, pewnie i bezboleśnie. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


Centrala Pianin 


Bydgoszcz, 
ul. Pomorska 10. 
Telefon 17—38. 
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Inspektorat szgolny © Chojnicach | 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko kancelisty: 


z nposażeniem Xl-tego stopnia służbowego urzędników 
państwowych. 2491 


jeśli odnośna bielizna znosi wogóle 
pzanie w wodzie. - Najlepiej stwierdzić 
w na konirsztu materjału lub zakładce, 
Jeśli meterjat przy zznoczeniu nie zmieni 
kolocn, tedy prać można go znakomicie 
w zimnym zwzczynie Persilu. Oczy« 
wiście pranie winno trwać krótko; 
mołeży Reż unikać tarcia i silnego 
dusamnia takiej bielizny. 


Podanie przy równoczesnem dołączeniu metryki 
urodzenia, dowodu obywatelstwa polskiego, życiorysu 
oraz dowodów tsoretycznego i praktycznego uzdolnienia 
w pełnieniu obowiązków służbowych należy wnosić do 
Inspektoratu szkolnego w Chojnicach w terminie do 
dnia 5. grudnia 1928 r. 


Chojnice, dnia 23. listopada 1928 r. 


E ; y a 
Am RA ja Any y W swoim rodzaju srodek 
inspektor szkolny PR uń, | do prania wszelkiej bielizny ı 


(Grechowski) 


W niedzielę, dnia 25-go listopada 1928 r. 


odbędzie się 


wielka wystawa SOiazdkowa 


Uprzejmie zaprasza się na zwiedzenie wystawy 
„Lokal mój będzie otwarty w czasie od 14-tej do 20-tej wieczorem. 


Księgarnia „Dziennika Pomorskiego" 


2495 


| z | Mankilane Nadeszły 
Oryginalne szw:dzkie Z9ubiłem 


KINO NOWOSCI wirówki do wieku. d książke wojskowy ła ty 


W 
W sobotę o 8.15 w niedziele o 3.38, 6 18.15 


nazwisko 
bierni ALFA-LAVAL. tiim eu) do płotów 
Sensacja ! Sensacja ! c 9 i : a ; po er enean 
Harry Peel D ZE |Zgubitem] 5 imio 
w masz s 
sięz M AR erram Aea ; by SN prany wajskowd Telefon 117. Telefon 117. 
szlagierze pod tyt. 2490 wykonuję szybko i tanio. R torig mobilizacyjną Szukam 2493 


489 CZ 
S i i (i i y 
J. Giersch, f, Stmstawsxi san, | (ZOMO 
Plac św. Jerzego nr 7. |. | GRO 200—300 mórg. 


Na szosie Tczew -= 


Upiory 


(Der Spuck) 


Wstrząsający dramat w 12 akt., opisujący e Chojnice 2497 e ia Pima pea E w.” 
przygody na starym zamku. Harry Pee- SERI POTY CZORT RODE w zaginął 
lowi dzielnie sekunduje urocza Darry . 
Holm. Fllm o niezwykle wysokiem 
napięciu i emocji. 
Koncert wzmocniony ! ; ; 
Pee AE "SCE jl z ś nko pagoa Aj li 7 pra aE = kaja Ds 
najlepszy środek do prania bielizny. 
przedstawienie dla dzieci | młodzieży. $ ASAN“ Znalazca otrzyme nagrodę.| mistrz stolarski 
do błelenia bielizny. Steinhilber, Pie ZJAROWSAZ dB: 
Srodki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat Chojnice. 
chlubnie znane zas złotemi medalami. m | KUPIĘ zaraz dobrego 
Zważać na znak ochronny „KOSZULKE“ Donabycia wszędzie 


Nadszedł wielki transport 


Chom. Fabr. „Rrgaste* C. Nagórski Starcgard-Pomorse. | Gospodarstwo ostrege 2494 
ki syaa sa 
p odszawekio bsad futrzanych W a || t e r H e y n sprzedam aaraz. „PS wego. 


Behrendt B. Landowski, Chojnice, 
a mistra malarski H J 7 
Futra damskie i meskie CHOJNICE, pl. Jagielloński 6 zez. mei EE SST 
konuje wszelkie 
podług miary kupuje się najkorzystnie i D 
prsy degodnych warunkach zapłaty prace malarskie — jak | malowanie powozów. ae Upao (I 
w specjalnym składzie futer Maa pyb, panienki è 


Fa. O. Weiland tape bord i listew do dzieci zupełna wyprzedaż 
Gdańska 3 Chojnice, tel. 188 od 85 gromy potrzebna od 1. 12. 2496 s 
kuśnierstwo, Dworeowa 10. ' > od zwyczajnego do wykwintnego gatunku. Stęszewska NOWYCH mebli, 


Młyńska 4. Mickiewicza 15. 2488 


a 


: È . . F 
Retakeja i Kawómikiwcja: Ckojniee ul. Gylndhowska 13. — Pecztowe kento czdkowo 201 382 — Konte bazíkowo: Bank Bowiatewy, Chojnice Mifik Kám QGzrenydności, Ghejnise, —  Tulkieu 44, 
Adres telegr. „Dzien, Bom." — Skayt. poczt. 88. — Za redukcję odpow. Józef Ghetmiński w Chojniench — Mrókiem mikłudom driksmi „Dzien. Pom.“ w Ghojnituch;, Wyd. Władysław Julj. Bólieiber* 


